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Choć słyn ne le gio ny Ce sar stwa Rzym skie go prze sta ły ist nieć,
to si ły zbroj ne Bi zan cjum, za rów no pie cho ta jak i jaz da, szko -
lo ne by ły we dług rzym skich pod ręcz ni ków woj sko wych. Tak -
ty ka wal ki na lą dzie i mo rzu, sprzęt ob lęż ni czy, pan ce rze i stro -
je ochron ne, or ga ni za cja za opa trze nia wojsk zo sta ły prze ję te
z do świad czeń wo jen nych po cho dzą cych z ubie głych okre sów
hi sto rycz nych.

Naj po tęż niej szą bro nią, ja ką dys po no wa ło Bi zan cjum, był
ogień grec ki – ła two pal na, nie da ją ca się uga sić wo dą, lecz je -
dy nie przez od cię cie do pły wu po wie trza, mie sza ni na bę dą ca
pier wo wzo rem na pal mu. Pro duk cja i skład mie szan ki (praw -
do po dob nie siar ki, ka mie nia win ne go, smo ły, kau czu ku i sa -
le try al bo ro py naf to wej, ży wi cy, smo ły, ole jów, so ków ro ślin -
nych i me ta li) oto czo ne by ły ści słą ta jem ni cą. Ogień grec ki
mio ta no na prze ciw ni ka za po mo cą ba list, ka ta pult w becz kach
lub ku lach al bo sy fo nów.

Ogień bi zan tyj ski uzy ski wa no po do da niu nie ga szo ne go wap -
na do ognia grec kie go w wy ni ku cze go mie sza ni na za pa la ła
się po kon tak cie z wo dą mor ską w spo sób wy bu cho wy i mo -
gła się na wet pa lić pod wo dą. Ogień grec ki i bi zan tyj ski bu -
dził gro zę w żoł nier zach prze ciw ni ka, sty ka ją cych się z nim
po raz pierw szy, za rów no pod czas bi tew mor skich, jak
i w trak cie ob lę że nia mia st2.

Or ga ni za cja za opa trze nia ar mii

Sys tem an no ny był le piej do sto so wa ny do wojsk sta le sta -
cjo nu ją cych w jed nym miej scu, niż do po trzeb ar mii bio rą cej
udział w kam pa nii. Za czę to więc pro wa dzić re kwi zy cje (co emp -
tio/sy no ne) pro duk tów nie zbęd nych woj sku, któ rych war tość
od li cza no od po dat ku wy twór cy. Przy mu so wa sprze daż,
choć uwzględ nia na przez or ga ny skar bo we, a tak że obo wią -
zek przy ję cia żoł nie rzy na kwa te ry przez oso by pry wat ne (mi -
ta ton), kie dy od dział przy by wał do ja kie goś mia sta, po wo do -
wa ły licz ne skar gi oby wa te li. Wła dze obie cy wa ły spra wie dli wą
ce nę to wa rów pod le ga ją cych re kwi zy cji i ogra ni czy ły za kres
usług na leż nych żoł nie rzo wi od kwa te ru ją ce go go oby wa te -
la. Nie ste ty, za bie gi te oka za ły się bez sku tecz ne, gdyż na dal
na rze ka no na obo wią zu ją ce pro ce du ry wy peł nia nia świad czeń
na rzecz woj ska.

Z wy jąt kiem kam pa nii za pla no wa nych z wy prze dze niem
i wspie ra nych przez flo tę, jak na przy kłąd eks pe dy cja Be li za -
riu sza w Afry ce, in ten den tu ra rzad ko dys po no wa ła wy star cza -
ją cym cza sem na zgro ma dze nie nie zbęd nych za pa sów za opa -
trze nia, a przede wszyst kim przy go to wa nie środ ków trans por tu.
Nie za leż nie od te go, gdzie prze bie ga ła kam pa nia – na te ry to -

rium wła snym, czy prze ciw ni ka – ar mia bi zan tyj ska utrzy my -
wa ła się głów nie z te go, co zdo by ła3.

Dys lo ka cja wojsk

Każ dy żoł nierz wiózł lub niósł wła sne uzbro je nie i ekwi pu -
nek oraz za pa sy pro wian tu wy star cza ją ce na kil ka dni. Prze miesz -
cza ją cej się ar mii to wa rzy szy ły za wsze licz ne zwie rzę ta jucz -
ne i wo zy ba ga żo we, trans por tu ją ce za pa sy środ ków
ma te ria ło wych na wy pa dek prze dłu ża nia się pro wa dzo nych ope -
ra cji wo jen nych oraz sprzę tu nie zbęd ne go dla prac ob lęż ni czych
i ro bót for ty fi ka cyj nych. Do pie ro za ni mi cią gnę ła służ ba, fu -
ra że ro wie i ciu ry obo zo we, a tak że mar kie tan ki, któ rych to wa -
rzy sze nie woj skom z trud no ścią ak cep to wa ło do wódz two.

Obo zy wa row ne

Prak ty kę two rze nia obo zów wa row nych żoł nie rze bi zan tyj -
scy prze strze ga li rów nie ry go ry stycz nie, co Rzy mia nie. W ta bo -
rach ma sze ru ją cych wojsk znaj do wa ła się du ża licz ba oskar dów
i ło pat nie zbęd nych do za ło że nia obo zu wa row ne go. Lo ka li za -
cję obo zu wy bie ra ła i sta ran nie ozna cza ła wy sła na przo dem jed -
nost ka sa pe rów. Po przy by ciu na wy zna czo ne miej sce, część żoł -
nie rzy po bie ra ła z ta bo rów na rzę dzia nie zbęd ne do prac
ziem nych i bu do wy pa li sa dy. Na to miast resz ta wojsk za pew nia -
ła im obro nę przed nie spo dzie wa nym ata kiem prze ciw ni ka4.

Przy go to wa nie ope ra cji wo jen nych

Ska lę ów cze snych pro ble mów lo gi stycz nych uka zu je pla no -
wa na na 949 rok ope ra cja oswo bo dze nia Kre ty spod pa no wa -
nia Ara bów. W skła dzie eks pe dy cji znaj do wa ło się mię dzy in -
ny mi 20 okrę tów (dro mo nes); do ob sa dy każ de go z nich
po trze ba by ło 300 osób: ma ry na rzy, wio śla rzy, żoł nie rzy
(w tym 70 jeźdź ców). Or ga ny za opa trze nia ar mii mu sia ły do -
star czyć od po wied nio wy po sa żo ne okrę ty, jak i lu dzi wraz z koń -
mi, uzbro je nie ofen syw ne (na przy kład sy fo ny do mio ta nia ognia
grec kie go i ob sa dę do ich ob słu gi) i de fen syw ne (na przy kład
kol czu gi dla jeźdź ców, a lek kie ko szu le kol cze dla ope ra to rów
sy fo nów), a tak że za pa sy wo dy pit nej, żyw no ści i pa szy5.

Li sta uzbro je nia i opo rzą dze nia oraz środ ków ma te ria ło wych
ko niecz nych do od po wied nie go wy po sa że nia ar mii za wie ra -
ła co raz wię cej po zy cji. Zgro ma dze nie ich w ów cze snych wa -
run kach by ło nie ła twe, dla te go pra ca lo gi stów by ła trud na i za -
ra zem od po wie dzial na, gdyż mia ła wpływ na osią gnię cie ce lów
da nej ope ra cji wo jen nej.

Lo gi ści w ar mii bizantyjskiej podczas wojny

Mi ro sław Skar żyń ski1

1 Dr hab. M. Skar żyń ski jest pra cow ni kiem Za kła du Or ga ni za cji i Za rzą dza nia Uni wer sy te tu Me dycz ne go im. Ka ro la Mar cin kow skie go w Po zna niu oraz In -
sty tu tu Za rzą dza nia Pań stwo wej Wyż szej Szko ły Za wo do wej im. Pre zy den ta Sta ni sła wa Woj cie chow skie go w Ka li szu (przyp. red.).
2 J. Her rin, Bi zan cjum. Nie zwy kłe dzie dzic two śre dnio wiecz ne go im pe rium, D. W. Re bis, Po znań 2009, s. 12; http://www.wy na laz ki.mt.com.pl/jo om la/in de -
x2.php?option=com_con tent&do_pdf=1&id=209.
3 Mor ris son C. (red.), Świat Bi zan cjum. T. 1. Ce sar stwo Wschod nio rzym skie 330-641, Wyd. WAM, Kra ków 2007, s. 204.
4 Du puy R. E., Du puy T. N., Hi sto ria woj sko wo ści. Sta ro żyt ność – śre dnio wie cze, D. W. Bel lo na, O. W. Rytm, War sza wa 1999, s. 202.
5 J. Her rin, Bi zan cjum..., s. 214-215.
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